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Ceny prenumeraty we Lwowie: 


dez doręczenia do domu miesięcznie 
a dostawą do domu ... » 

na prowincji» 
m przesyłką pocztową 
za granicą = 


zł. 
„ zł 


kryte tajemnicą narady w Kolon 


e. o è» ZŁ 530 
zł 8— 


kiedziela, 8 stycznia 1933 


Rok 123 
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Sojusz Hitlera i Papena przeciw rządowi Schleichera? 


Berlin, 6 stycznia. (PAT) Wiadomość 
o poufnych romowach Papena z Flitlc- 
rem w Kolonii (donosiliśmy o tem 
wczoraj) zelektryzowała opinię publi- 
czną, wywołując znamienne komenta- 
rze na temat zakulisowych intryg prze 
ciwko gabinetowi Schleichera. 

Rola Papena, mimo iego oświadcze- 
nia. że chciał un pozyskać dła 
przywódcę narodowych socjalistów, 
jest nadal niewyjaśniona. 

Wersja, że spotkania w Kolonii przy 
Świecała koncepcia powrotu do frontu 
karcburskicgo występującego pod no- 
wą firmą bloku koncentracji narodo- 
wej znalazła potwierdzenie w oświad- 
czeniu iednego z iniciatorów spotkania, 


barona von Schroedura, w którego 
willi odbyła się konferencia. Schroe- 


der, przedstawicicł wielkiej finansiery 
nadreńskiei oļJ lat subwencionował 
ruch narodowe-sycialistyczny. 

W pewnych organach prasy. mówi 
się wyraźnie, że Hitler chciał pozyskać 
Papena dla swych planów, zmierzają 
cych do obalenia gabinetu Schltichera. 

W godzinach wieczornych ogłoszo- 
no wspólne oświadczenie Hitlera i Pa- 
pena, którzy zaznaczaja. że rozmowy 
w Kolonii obracały się wyilącznie do- 
koła kwestyi, oduoszących się do mo- 
żliwości stworzeniu wielkiego Iednoli- 
tego irontu o charakterze narodowym 
i że w szczególności stanowisko obu 
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Zjazd nauczycielsiwa 
-« polsaiego we Franc I. 


Paryż, 6 styczna. (PAT) Dziś rozpo 
czuł swe obrawy 1X. zjazd nauczycicl- 
stwa polskiego we Franci. Obecnych 
było 1żU nauczycieli, pozaiem przyby- 
li przedstawiciele organizacyj społecz 
nych związków robotniczych, 

Na wstępie odczytano depeszę Min 
Becka z życzeniami. W zastępstwie 
chorego ambasadora ziazd powitał rad 
ca emigracyjny ambasady Rzplitei, p. 
Malhomnec. który podkreślił, że utrzy 
mywanie przez emigrację kontaktu z 
krajem jest niezbędne, dlatego też przy 
bycie na ziazd Min. WR i OP. Jędrze- 
iewicza i dyr. Gzp. Min. WR. i OP. Ma- 
kucha należy powitać z radością. 

Min. Jędrzciewicz wygłosił przemó 
wienic zaznaczałąc. Że przyjazd iego 
na ziazd iest najlepszym dowodem o- 
Pieki, jaka Rząd polski otacza prace 
wychowawcze wśród polskiego wy- 
chodztwa zagranica. 


is 


Werszawie odroczono 
płatność pożyczki ameryk. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 stycznia. (G) Wskutek 
starań, podjętych przez władze miej- 
skice, magistrat m. Warszawy uzyskał 
prolongatę płatności lutowej raty a- 
mortyzacyjnej į odsetek nożyczki a- 
incrykańskiej z r, 1928. Rata ta wy- 
nosi blisko 400.090 dolarów. Odrocze- 
nic uzyskano na 3 miesiace. ti. do 1 
maja rb. 


rządu, 


stron wobec urzędującego gabinetu 
Rzeszy w toku tych rozmów nie było 
nigdy poruszane. 

Berlin, 6 stycznia. (PAT) Prasa do- 
nosi, że Papen złożył rządowi Rzeszy 
sprawozdanie z rozmowy swej z Hitlc 
rem w Kolonii. „Deutsche Ztg.“ ogła- 
sza nadto oŚwiadczenie szefa biura 
prasowego rządu Rzeszy, że wiado- 
mość o tem, jakoby inicjatywę do tego 


spotkania dat kanclerz Schleicher, jest 
nieprawdziwa. 

Berlin, 6 stycznia. (PAT) Przew. 
frakcji narodowo-socjalistycznej Reich 
stagu Frick oświadczył. że rartja jogo 
godzi się na obalenie w dniu 24 bm. 
rządu Schleichera przez uchwalenie 
votum nieufności. Wówczas może Hin 
denburg namysli się, czy diest wska- 
zanem rozwiązywanie Reichstagu. 


Po „Ałlantigueu  — „Fresnel . 
Nowy pożar we irancuskiej flocie. 


Paryż, 6 stycznia. (PAT) Wczorui 
późnym wieczorem wybuchł ogień ua 
francuskiej łodzi podwodnej Fresnel“ 
znajdującej się w Tulonie. Ogień wpra- 
wdzie ugaszoma. lecz trzej marynarze 
poparzeni walcza ze Śmiercia. 


ATLANTIQUE WCIĄŻ PŁONIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 stycznia. (G) Z Pary- 


ża donoszą: Z zeznań, złożonych 
przez kapiiana Atlantique widać, że 
część załogi padła ofiarą obowiązku, 


nie opuszczała bowiem swych stano= 
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wisk w głebi okrętu i została odcięta 
od pokładu. Wielu marynarzy na pos 


kładzie odniosło ciężkie poparzenia. 
Ostatni skoczył w morze kapitan 
Schoofs. 


Pacyż, b stycznia. (PAT) Atlantique 
kst holowany z trudnościa przez czie- 
ry noiown.ki Ż francuskie, icden holen- 
derski i jeden angielski. Kpt. Schoofs 
wyrzekł się z powodu burzliwego dziś 
morza holowania statku do Hawru. Pło 
nący wciąż statek przybędzie do Cher 
bourga, gdzie uruchomione będa ol- 
brzymie pompy gaśnicze. 


$prawa rewizji granic wschodnich 
nie schodzi ze szpalł prasy niemieckiej. 


Berlin, 6 stycznia. (PAT) Dzisiejsza 
poranna prasa berlińska zamieszcza 
wiadomość. iakoby Francia wzmacnia 
ła swe garnizony na granicy wscho- 
dniej. 

„Deuische Zeitung” wskazuic przy- 
tem na konieczność odrzucenia przez 
Niemcy wszystkich prób Frarcji uza- 
leżnienia sprawy przyznania ustępstw 
w zakresie rozbrojenia od wyrzeczt» 
nia sie przez Niemcy ich „praw“ na 


] 
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wschodzie. Dzicnnik precyzuje pono= 
wnie tezę Niemiec w ten sposób, że 
Niemcy muszą zmierzać do tego, by 
na francuskie żądanie bezpieczeństwa 
odpowiedzieć żądaniem rewizji gra- 
nic, a sprawę zbrojeń i ich wzmocnie- 
nia uważać za niezależną od kwestji 
poprzednich. gdyż jest to konsekwen- 
cia zasady równouprawnienia, przy- 
znanego Rzeszy. 


„Jedynem rozwiązaniem — pakt o nieagresji“. 


ZNAMIENNY ARIYKUŁ DZIENNIKA DORTMUNDZKIEGO. 


Essen, © stycznia. (PAT)  Dortmun- 
der General-Anzeiger zamieszcza arty- 
kuł wstępny pt. „Der Korridor“, w ktu 
ryn na wstępie zaznacza, że wątpli- 
wem iest czy byłoby wskazane, aby 
Niemcy wlaśnie teraz wysuwali zaga- 
dnienie korytarza. Nie należy bowiem 
zapominać, że obecnie Niemcy są w 
trakcie rokowań o równouprawnienie. 
Nad probiemem korytarza musi się dy 


skutować, lecz z góry fałszywe Jesi 
oświadczenie rzedu niemieckiego. że 
N'emey nigdy nie uznały korytarza 


Uznalę go. podpisuiac traktat wersa!- 
ski i pakt Kelloga. Stam. jaki istnieje 
dzisiai, iest uieznośuy i Niemcy za- 
wsze bed: dążyły do zmian, z drugt: 
iednak strony istnieje i Polska a Íu- 
dność korytarza icst w przeważające: 


t 
| 
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części polska. Pozatem korytarz umo- 
żliwia Polsce dostęp do morza. a zatem 
nic wydaje się, by Polska dobrowolnie 
z niego zrezygnowała. 

Następuie dziennik omawia różne 
projekty rozwiazania problemu Pomo- 
rza i dochodzi do wniosku, że żaden z 
nich kwesti nic rozwiązuje. Niemcy 
stoją przed zagadnieniem, czy mają 
rozpoczać wclię z Polską ha odzyska 
nia korytarza. Wojna taka oznaczala- 
hy równie woinę z Francia i stałaby 
się zarzewiem nowei woiny Światowej 
Rozwiazanie problemu niemiecko-pol- 
skiego, dziennik widzi jedynie w za- 
warciu paktu o nieagresii między Pol- 
ska a Niemcami. 


———— 


Ceny ogłoszeń» 


Za 1 wiersz milimetr. (6/3 cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 30, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. 70, pod nagłowkiem na pierwszej stronie xł. 1*-a Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach qr. 10, 
i sprzedaż słowo gr, 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastezeżeniem mieisc 25 pre. cagranicz. o 50 re. rodei. 


w nadesłanem i w nekrologach gra &0, 


kupna 


Po proteście Polski 
w Londynie. 


Londyn, 6 stycznia. (PAT) Protesi 
Polski przeciwko propramowi radia 
brytyjskiego spotkał sic z powszech- 
nan uznaniem zarówno społeczeństwa 
lak i prasy brytyjskiej, 

„łimest żąda ukarania  wiunych 
„Daily Herald“ domaga się kontroli 
nad radiem i donosi. że minister po- 
czty przeprowadza obecnie śledztwo. 
W tym Samym duchu pisze „Morning 
Post“, zaś tygodnik .Weekcid Re- 
vicv* uważa protest Polski za uzasa- 
dniony. Wieczorny „Evening News“ 
zapowiada utworzenie w Izbie Gmin 
specjalnej komisii dla kontroli radiu i 
przynosi odpowiednie oświadczeniu 
przywódcy  Lavourzystów  Landbu- 
ry'ego. 

Ambasador  Skirmunt otrzymujc-od 
calego szercgu osób hsty, w których 
odruchowo wyrażona jest sympatia i 
poparcie dla protestu polskiego, a na- 
wet podkreśiona jest korzyść, iaka Z 
protestu polskiego wyniosą słuchacz 
radią brytyjskiego. 


Afera podatkowa we Francii. 


Pa:yż. o styczniu. (PAT) Po odbyci" 
dłuższych narad w ministerstwie spra- 
wiedliwości, trybunat Sekwany zdecy- 
dował postawić w stan oskarżenia w 
czasiŁ feryj parlamcatu francuskiegu 
trzech senatorów: Schrameka, Vicilar- 
da, Jourdaina i deputowanego dr. Pe- 
china, wmieszanych w sprawe nadu- 
Żyć podatkowych. 


Nieudany sirajk 
wioski. 


Warszawa, 6 stycznia. * (PAT) Jak 
iuż wczoraj donosiliśnry wobec nic- 
przystąpienia do pracy robotników w 
Państwowych Zakładach Telef. i Te- 
legrai, do godz. 13 dn, 5 bm., stosunek 
najmu ze stirajkuiącymi zostal w ten 
sposób rozwiązany. Ponieważ ci nje 
opuszezalj zabudowań fabrycznych: 
przeto policją zmuszona była przysta- 
pić do usuwania zwolnionych robotni- 
ków. 

W. trakcie tego 
przed fabryka 


robotmików 
podburzona przez ko- 
munistów  prowodyrów nieudanego 
strajku wznosiła antypaństwowe 0- 
krzyki i próbowała odbić artsztowa- 
nego jednego z agitatorów. W ciagu 
godziny fabrykę opróżniono. 

Usuwania opornych przeprowadzono 
bez żadnych ofiar ze strony robotni- 
ków czy policii. Jedymie kika kobiet 
w trakcie usuwania ich dostały ataku 
listerjj, Przewieziono je do szpilaia. 
W związku z tem zaznaczyć nuleży. 
że pogłoski szerzone dziś przez czyt- 
uiki wywrotowe, jakoby przy obróż- 
nianiu fabryki jeden robotnik misą być 
zabity, a kilku rannych. są z gruntu 
kłamliwe. Wśród ogółu robotników na- 
stąpiło otrzeźwienie i olbrzymia wiek- 
szość ich opowiada się za przystąpic- 
niem do pracy. Kierujące strajkiem 
czynniki antypaństwowe ctlewu roz- 
puszczają kłamliwe i tendonsvis. win- 
domeści o rzekomych oFarach zę ro- 
vy: robotników. by w ten sposób: vřzt- 
szhogdzić likwidacji zataren, 


część 


Z EKRANU. 


Biały Ślad. 


Realizator Adam  Krzeptówski (kino 
Swit impreza Kiubu Filmowego 
„Awangarda“). 

Artyzm kima jest w dużti mierze sztu 
ką rejestrowania rzeczywistości wi» 
dzianej i słyszanej. Obiektyw aparatu 
kurematogratficznego iest idealnem na- 
rzędziem działalności reportera. Re- 
bortaż artystyczny jest najbogatszą 
ruda kiua prawdziwego.  uwołnionego 
od psycholegistyki literackici. Z niego 
wypływa sens estetyczny widzialności 

słuszahiości Świata. przetwarzanego 
w dzieło sztuki, Przypomnieć wystar- 
czy sukces awangardy francuskiej oraz 
dokumentarne arcydzieła Murnaua, Vi 
dera i Prdowkina. Dochodzi w nich 
dy głosu pasja rejestrowania i eksplo- 
owania twórczego rzeczywistości, 
widzianej okiem artysty. 

W twórcy „Białego śladu Adamie 
krzeptowskim obiawił się duży talent 
artysty-reportera. Pasia odtworzenia 
kierowany, główna uwagę zwrócił na 
io, co w gigantycznych terenach wi- 
uzenia jego obiektywu było rzeczywi- 
scie dane. Stad pochodzą świetnie uię- 
te wstawki z ruchu ulicznego Zakopa- 
nego i scenki sportowe. W zakresie 
obrazowania spotyka się u Krzeptow- 
skiego duże wyczucie plastyki światla 
i cłena. dochodzące do piękna wizyi 
świetlistych (fenomenalne zdięcia zjaz- 
dów narciarskich, panoramy got i in.). 
Jest on pónadto mistrzem obrazowa- 
mia śniegu. To już nie obraz powierz- 
chni śniegowej, ale jej kryształkowa 
analiza. Żaden z filmów Francka czy 
'Trenkera mie dał takiego obrazu śnie- 
gu. 

Nie więc dziwnego, że przy tego ro- 
dzaju dyspozyciach rwealizacyjnych ka- 
zda ffkcia fabularna. każda historia ro- 


mansowa jest dla  Krzeptowskiego 

czemś drugorzednem. więcej nawet: 
. . u - + m 

— mieistołtnem. Tu wspomnieć należy 


bład jego literackiego współpracowni- 
ka. Rafała Malczewskiego. który pro- 
stą prymitywną fabule „Białego sla- 
du“ obciażył balastem okropnych lite- 
rackich napisów. Dobrze tak Krzep- 
towskiemu! niech do robienia filmu 
die wzywa literata! 

A żal bierze. żeż tego pięknego fil- 
mu o Tatrach nie nakręcono iako do- 
kumentu dźwiękowego. Muzyka Nowo 
ryty pie wypeinila w żadnym procen- 
die olbrzymich możliwości też dziedzi- 
uy reportażu filmowego. 

„Biały slad“ odznacza się żywem 
ieinoem scen. mekiedy aż zawrołnem. 
(imie w niem pewna jednostajność form 
mowiażowych. W interesie pogłębiania 
wywarctrzyego sensu artystycznego fil 
mu zwłaszcza w momentach fabular- 
nych przydałoby się więcej zbliżeń, 
więcej rozmaitości stylistycznej. Ale tu 
znów z Krzeptowskiego ukazał się 
właściwy faktografwn wstręt do psy- 
chologizowania i fikcji. I dlatego dy- 
uresja o Janosiku, okazała się niepo- 
trzebna. 

„Biały ślad“ jest filmem amatorskim. 
Grali w nim nie-aktorzy: zadziwiająco 
fotogeniczny Sieczka-Gąsienica, Saw- 
czak-Fischerowa, Krzeptowski (brat re 
alizatora), inni wreszcie. Wszyscy do- 
brzy i prości w grze. - 
| Ruttmanowski wysiłek twórczy Ada 
ma Krzeptowskiego opłacił się sowicie, 
,Fkwi w nim zadatek ciekawej i boga- 
tej twórczości w dziedzinie filmu doku 
mentarnego. bwl. 


Jaka pogoda będzie dzisiaj ? 

Warszawa, 6 stycznia. (PAT) Prze- 
widywany przebieg pogody do wię- 
czóra dnia 7 bm. w Małopolsce wsch.: 
Naogół chmurno i miejscami mglisto. 
Nocą lekki mróz. Dniem ppmperadaae 
w pobliżu O stopni, 

Temperatura we Lwowie w nio 6 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ci- 
Śnienie barometryczne 741.91. tempe- 
ratura, —1.2, o godz. 1 w południe ci- 
Śnienie barometryczne 741.75, tempe- 
ratura —0.4, o godzinie 9 wieczór ci- 
śnienie barometyczne 742.41, tempera- 
HTA mid 2, 
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zawiadamia 


przy pl. Marjackim L 4 


że w sobotę dnia 7 stycznia 1933 r. w sa i Klubu Towarzyskiego 


(Hote! Europe,ski) urządza 


WIECZUR DYSKUSYJNY | 


SEMESRE: na temat aktualnych zagadnień politycznych. 


WIECZÓR ZAGAJI P. MARJAN SOCHAŃSKI 


Początek o godz. 19-tej. 


Wstęp ściśle za zaproszeniami. 


Wykrycie tajnej fabryki zapalniczek. 


Przemyśl. 6 stycznia. (PAT) W Bo- 
ryni pow. Turka u, Str. wykryii tunk- 
cjonarjusze straży granicznej tajaa fa- 
brykę zapalniczek. Zakonspirowana fa- 
bryka stanowiła własność  niciakiego 
Onufrego Dzikiewicza, W czasie pze- 


Á 


Rozwody 


Najwięcej rozwodów 


"prowaGzonej 


tam rewizii znaleziono 
znaczny, bo kita tysięcy sztuk wyno- 
szący, zapas gótowych zapalniczek. 

Towar skonfiskowano, zaś właściciel 
nieleyalncj fabryki pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowej. 


powtórne małżeństwa. 


i separacyj przypada 


na wojewodztwa centraline. 


Na wstepie należy  zaziaczyć, 

ilość rozwodów w Polsce nie jest x 
ża, wedłue bowiem spisu 1921 r. ilość 
osób rozwiedzionych i separowazych 


ic przenosi 0.1 pre ogółu ludności. 


| 
| 
Wdowcy stanowia u ilts 28 it, o* | 
gólu meżczyzn, wdowy 93 pre. ogółu | 
bibet Ponieważ ponadto kobiet isst | 
w Polsce wiecej aniżeli mężczyzm (na | 
160 meżczyzn przypada 1666 kobiet), 
przeto iak zuaceda przewaga W wd | 
nad wdowcami może być wyihuna- | 
ezona jedynie bądź wieksza U a 
nóścią wśród mężczyzn, badź tem, 
walowcy stosttukowo częściej cd w jod A 
wstępują w powióruc zwiazki muaudźcńe 
skie. To samo stwierdzić lmożza A 
wśród rozwicdzionych, gdyż na ogól- 
ua ich liczbę 25.260. na mężczyziui przy 
pada 33.4 pre. (8.176) i na kobiety 67.0 
pre. (17.093), | 
Wcdług dzielnic z 0% zóliej ilości o- 
sób w stanie wdowim oraz rozwwie- 
dzionych i separowanych przypada: 1a 
| 
H 
; 
| 
t 
s 
LJ 


woj. centralne, ludność których wyto- 
si 41.9 pre. ogółu zaludnienia państwa 
—— w stanie wdowim 42.1 pre. (w tem 
ua wdowy 75.9 pre, na wdowców 21.1 
pte.), na rozwiedzionych 52.5 pre, (roz 
wódek 70.01 pre. meżczyzn 30 pre.): 
na woi, wschodnie (ludność stanowi 
17.4 pre. zaludnienia ente oes — W 
stanie wdowim 15.8 pre. ogólne: ilości 
(w iem na wdowy 73.7 pre. na wdow 
ców 26.3 pre.), tozwiedzionych — 12.6 
pre, (w tem rozwódek 64.1 prc., roz“ 
wodników 36.9 pre.); na woj, zacho- 
dnie (ludność 14.1 pre.), w stanie wdo- 
wim — 9.6 pre. ogólnej ilości (wdów 
78,9 pre, wdowców 21.1 pre.), rozwit- 
dzionych — 70 pre. (rozwódek 67.9 
pre., rozwodników 32.1 pre.). Wreszcie 
na woj. południowe. których ludność 
stanowi 26.6 pre. zaludnienia państwa, 
przypada 32.5 pre. ogólnej ilości o wdo- 
wiałych (w item na wdowy 78.8 prc., 
ua wdowców 21.2 pre.) oraz 27.9 pre. 
ogólnej liczby rozwiedzionych (w tem 
kobiet 64.9 pre, i mężczyzn 35.1 pre). 

Jak widzimy zatem we wszysi tkicli 


dzielnicach: wyraźnie 
waga liczenia kobiet nad meżczyzna 
mi, przyczem wód. centralne i peludo 
we posiadają w stosueku do ludności 
Zuacziio więcej owdowiułych i roz- 
wicdzionych. wselhodnie — cokolwiek. 
wiej, a zachodnie —. znacznię mniej, 
NZYCZEW Sa eey 
tozwiedziunych jest tak nieznaczna, źe 
w proceantawych tablicach statystycz 
nych nawet nie jest otvnaczany Cylro- 
WW 


stw ardyci 
ruóza wypowiodzia 
Że Wośczyćni czę- 


otaiysk A malze 
w zupełaości patw 
py wyżcj wniosek, 
sciej stosukkuwy wslcpila ponownie 
w zwiazki małżeńskie, Pla roku 1927 
mamy dane, ży małżeństwa wdówęów 
pie... a wdów tyikou 6,1 
ogólnej ich ilości w Polsce. Naj- 
isze widoki powtórnego zaniąż- 
paiścia mają wdowy w woj zachu- 
dnich, nastepdie we wschodnich dale! 
w centralnych, a największe stosimko- 
wo w południowych. 

Jeczliby chodziio o małżeństwa po- 
wtórne osób rozwiedzionych, to i lu 
iest przewaga po stronie niężczyzi, 
gdyż na 1.994 zawartych przez roz- 
wiedzione osoby ponownych związ- 
ków małżeńskich na mężczyzn przy- 
pada 51 pic. na kobiety 49 pre. Przy- 
{em wobec nieznacznej u nas ilości roz 
wiedzionych drobne nawet wahania mo 
ga znutnić całkowicie uklad  stosuu- 
ków w tej mierze, W r. 1927 w woj. 
centralnych wśród osób  rozwiedzio- 
nych, wstępujących w powtórne zwią- 
zki małżeńskie, kobiety stanowiiy 52.2 
pro, we wschodnich — 49,0 pre, w 
zachodnich 40.9 pre. i w południowycii 
51.6 pre, Cyfry te zatem dowodziłycy, 
Że sprawa powtórnego zamążpójścia 


PASG 


SRA 105 
pre. 


bymaimniej dla rozwódek nie przed- 
stawia się beznadziejnie, iakkoiwiek 


zitłaczna przewaga rozwódek nad roz- 
wodnikami u nas dowodzi, że mężczy- 
żni najczęściej wstepuią w zwiazki 
powitórne, 

na ZA 


a OZNP EO PETE ÓAC WRÓC DZ | 


Karambol dwóch tramwaiów 


Wczoraj w południe ulica Pilsudskie 
go była widownią zderzenia dwóch 
tramwajów. Na stojący na przystanku 
tramwajowym wóz „3% najechała w 
impecie jadąca z tyłu „10“, Nastąpiło 
gwałtosyne zderzenie, w następstwie 
którego wybita zosiaia wielka szyba 
tylna a odłamki szkła dotkliwie pora- 
niły w głowę stojącą ua pato 
Aniele Sirosińską (Grodzickich 3). 
miejscu karambolu zebrał sie 23 | 
ilum ludzi, 


moma pemain 


15 skarg sądowych 
przeciw dr. Stefanowskiemu. 


(Telefonem od 1uaszege korespondenta.) 


Warszawa, 6 stycznia. (G) Przeciw 
dr. Tadeuszowi Stefanowskiemu po» 
zostującemu — jak o tem donosiliśmiy 
— mod zarzutem licznych nadużyć, 
wpłynęło dotychczas do Urzędu pro- 


' kuratorskiego 15 skarg. Wczoraj wy« 


stąpiła ze skargą firma iutrzana „La 
Tourrire*. Dr. Stefanowski nabył tam 
futro rzekomo dla pewnej pani, a na- 
leżność pokrył weksłami, których nie 
uregulował 


| zajmowane 


występie Prze- | 


ciekawa — ilość | 


List do Redakcji. 


Wielce Szanowny Panic Redaktorze! 

W związku z ukazaniem się w po- 
czytnem piśmie Pana Redaktora 
wzmianek. dotyczących czasopisma 
„Opieka Pracy“. proszę o zamieszcze 
nie następujących kilka uwag: 

Przed miesiącem zwróciła się da 
mniec miejscowa poważna organizacja 
społeczna z informacja, że podinspek: 
tor pracy we Lwowie inż. Włady= 
sław Rakowski zakłada czasopismo i 
w tym celu poszukuje redaktora na- 
czelnego. Po porozumieniu się z inż. 
Wł. Rakowskim, który cieszył się nie 
poszłakowaną opinią, | ze względu na 
stanowisko państwowe 
dawał mi pełną gwarancję solidności 
wydawnictwa, zgodziłem się na reda 


gowanie miesiecznika. z tem iednak 
zastrzeżeniem. że nie będe miat nie 
wspólnego ze strona wydawiiczó- 


administracyjna, i że wzajemny stały 
stosunek służbowy uhormowany zo- 
słonie po ukazaniu się pierwszego nu 
meru, Oczywiście anj z naczelnikiem 
Wydziału Bezpieczeństwa Urz. Woj. 
. Sochańskim. ani z kierownikiem re 
feratu  politycznu-społecznego Urz. 
Woj. p. Wagnerem w tei sprawie nie 
porożumiewałom się, tak Że odnosne 
informacje jieduego z miejscowych 
pism SĄ na niczeiń nicoparte, 
Ponieważ po ukazaniu się pierwsze 
go numieru „Opieki Pracy“ wyszły na 
jaw rażące nieformalnosci przy zbiec 
rańiu ogłoszeń przez wydawnictwo, 
czego cpilogiem był wyrok skazujący 
wydawcę. ninicjszem oświadcztm. że 
o tych  manibulaciach wydawnictwa 
absoluinie uic nie wiedzialem i że z 
„Opieką Pracy“ wydawaną przez inż. 
WI Rakowskiego nie mam nic wspól- 
ueso, Proszę Pana Redaktora przyjąć 
wyrazy wysokiczo szacunku i powa- 
żunia. Mikotaj Zdanowicz. 
Lwów. 


dnia 5 stycznia 1938. 


lchwały Unii Pracowników 
Umysłowych. 


Zebranie nelnych Zarządów  Źwias 
zków zrzeszonych w Radzie Okrego- 
wej Unii Zwiazków Zawodowych Pra 
ceowników Umysłowych we Lwowie 
odbyło się w dniu 4 bm. przy współ- 
udziale delegatow Syndykatu Dzien- 
Likarzy Lwowskich, Związku Leka- 
rzy Kas Cliorych, wraz Okręgowej 
Komisii Zwięzków Zawodowych (ro- 
botniczych) Po  pbrzedyskutowaniu 
spraw obietych porządkiem dziennym 
zebrani uchwajii iednogłośnie rezol- 
cie, w których: 

1) wyrażaja syvmpatje 
urzędnikom oddziału lwowskiego to- 
warzystwa „Assicurazioni Generali", 
zapew mając ich o swej moralnej i mu 
terialnej pomocy w walce o ich postu 
laty; 

2) protestują 


strajkującym 


przeciwko  zarządze- 
nia lwowskiego ZUPU wypłacania 
bezrobotnym 14 części zasiłków, ko- 
munikując te uchwałę telegraf(cznie P. 
Ministrowi Opieki Społecznej; 

3) piętnują jako próbę zaatakowa- 
uia podstawowych zasad prawa pra- 
cy memoriał sier gospodarczych, do- 
niagajacy się nowelizacii obowiązuja- 
cej ustawy o uinowie o pracę praco- 
wuików wmysłowych, a w szczegól- 
ności ograniczeniu pojęcia tego ukre- 
Śślenia; 

i 4) dóinagają sie przywrócenia au- 
tonomji Kas Chorych i rozwisania wy 
borów do kwowskiego ZUPU. 

——— 


Z żałobnej karty. 


ŚP. REJENT ST. WILCZEK, 


Przemyśl. 6 stycznia. (PAT) Dziś 
nad ranem zmarł w Przemyślu po 
dłuższej chorobie długoletni prezes 
przemyskiej Izby Notarialnej Śp. re- 
jent Stanisław Wilczek, przeżywszy 
lat 72, 


atomair LiĘŻĄCE 
Sobota 


Lucjana m. 


lutro: Seweryna 


Wschód słońca 7°43 ` 
Zachód słońca 1541 


stycznia 
1533 


TŁATRWIEŁKI. 
7 stycznia 


Sobota sadz. TAU n Samum" 


remijera, Abon. 6, 


TLATR ROZMAITOSCI. 


Subotx 7 stycznia zodz, 7.30 „Jim i i 
Abim. A 
Sala Colosseum, Film „Tajemnica 


Śczwany” Rewia „Jedziemy do Zako- 
Banco”, 
AINOTEATRY. 
ADRIA: „Miłość Kozaka“. 
APOLLO: Fihn sowiecki: „Miłość 
. zemsta Dońskiego kozaka”. 
ATLANTIC; „Na rozkaz kobiety“. 
CASINO: „Greta Garbo, iako Mata 
Mari 
CHIMERA: „Zemsta nictoperza“. 
GRAZYNA: „C. k. Komenda serc”. 


KOPERNIK: „Kochaj nmie dziś”, 
MARYSIEŃNKA: „Kochaj mnie dziś”. 


OAZA: „Człowiek. Którego zabiłem” 
kos „Żona na jedna noc“. 
PA „Neapol spiewające „niasto”. 
PASAŻ! „Pod kopia cyrku 
PROMIEŃ: „Niebieski A yli uraz 
„Chór rosyjski”, 
RAJ: „Pałac aa kółkach”, 
STYLÓWY: „Dr. Voke" i „Mstr. 


flyde” oraz Rewia. 


SWIT: „Biały ślad”. 
UCIECHA: Tom Mix „Szatański | 
law. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Mójorek. IU stiyczmwa: VU. Koncert 
sirzaewskte -—-*Artup Rubinstein. 


—1—— 


M;- 
pianistą. 42 


—. Dzis premiera świetnej, egzotycz 
nej sztuki H. R. Lenormanda pt. „Sa- 
mum“, Sztuka ta Święcia tryumiy we 
wszystkich większych teatrach euro- 
pejskich. W Polsce wystawił ią z ogro 
mnen powodzeniem Teatr Polski w 
Warszawie. (Glęboki dramat duszy 
ludzkieii rzuconv jest na ciekawe tło 
aireluńskiej pustym. Europa i Airy- 
ka.. inme obyczaje, inne wierzenia, W- 
na etyka. Problem wzajemnego zrozu 
wienia się ras przedstawiony iest nie- 
zwykle głyboko przez znakomitego 
autora. Miłość kobiety, wieczna jej 
tajemnica —  brzebaść miedzy fanto- 
mem, nieziszczalnem, wymarzońiem, a 
realna rzeczywistością — vto zainte- 
sowania sztuki. Wysoce egzotyczne 
tio potęgują w znacznym stopniu pie- 
śni arabskic, oparte na oryginalnych 
motywach melodyjnych i treściowych. 
W głównych rolach wystepują pp. 
Dziewońska. I Eichlerówna, T., Bia- 
loszczyński, St. Michułowicz, W. Ra- 
ischka, S. Pobóg i A. Szczepański. Re 
Zy erja J. Gołaszewskiego. Dekoracje 
O. Rexa. Muzyka pod kierunkiem R. 
Palestra. 

Abonament nr. 6. Bilety do nabycia ! 
y kasach Teatrów Miejskich oraz w 
kasie biura ABO, Rutowskiego 2, ar 
Ma Anoda. które na zamówienie tele. 
Wysyła bilety do domu. Telef, 26-56. 


— Jutrzejsze popoludmiówki w Te- 
utrach Miejskich. 

Teatr Wielki daje o godz. 3.50 pop. 
znakomitą sztukę Pagnola pt. „Ma- 
riusz*, Marsyłia, miasto portowe, miej 
“ce Spotkania rozmaitych narodów i 
ras. pelne przybyszów z wszystkich 
siron Swiata stanowi doskonałe tło 
ula historji miłości małei Fannv 1 Ma- 
riusza. tęskniącego za przygodami na 
dalekich morzach, — Ceny najniższe. 

Teatr Rozmaitości gra o godz. 3.30 
kapitalna komedję Molnara pt. „Olim- 
pia”. Komiczne sytuacje. dowcipne po 


wiedzenia, parodja stosunków panują- ; 


cych w dawnej c. k. Austrii. wszyst- 


Z Zakopanego. 


Na Święta wyruszyła do Za- 
kopanego pokaźna paczka narciar- 
ska z naszego okręgu na kurs związ- 
kowy P. Z. N-u. Wyjazd odbywał się 
pod auspicjami iak  naigorszerni. aj 
drodze deszcz tłuktł w szyby wagonu 
a przygodni iniotmatorzy opowiadali 
horendalne rzeczy: w Zakopanem bło- 
to po kolana. śnieg jedynie ten „wie- 
czny'”, który i w lecie mamy. Informa- 
iarzy zAklinali się, że widzieli wszyst- 
ko na własne oczy. 

Okazuie sie, że nie iest tak żle. W 
Zakopanem cudna pogoda; na południe 
wych stokach wprawdzie czarno, pod 
regłami jednak sporo Śniegu. Miejsca- 
mi kaszowaty, inieiscami puszysty, na 
popularnych płajach betonowy. Wszy- 
stko pokrywa rankiem myła i szron. - 
Odrazu po przyjeździe idziemy na Mk 
ki, przypinamy po raz pierwszy w 
tym roku deski i walimy pod regle. 
Rzut oka w międzyczasie na komuni- 
kat potwierdza nasze przypuszczenia. 
6 st. mrozu. Nu Hali Gasienicowej 
cm. Śniegu, w Morskiem 7, w Chocho- 
łowskiei 1 (1) W Wuorochcie o ile Wie- 


5 


mu Śniegu uiema, to samo na Śląsku i 
w Beskidzie Wysokim. W Sławsku 
jest go b. wiele i trzeba podchodzić do 
| pięzo wysoko. W Czarnohorze podo- 
bnie. 

A więc Zakopane jest w tej chwili ie 
dymną szczęśliwą miejscowością  roina 
od narciarzy. Pod Krokwią formalnie 
siedzą sobie na głowach. Zakopane 
brakiem Śniegu się nie przejmuje i roz- 
poczęło iuż dawno sezon. Brak czasu 
nie pozwala mi na podzielenie się z 
bracią narciarską wszystkiemi wraże- 
niami z tego „raju“. Ograniczę się do 
iak najkrótszego komunikatu. 

Narciarzy wszędzie pełno na wzgór- 
kach, po laskach i po knajpach. Od 
dzieci do umalowanych staruszek. od 
skromnych zawodników i biegaczy do 
naigrubszych narciarskch ryb. — Tre- 
ner biega i rad udziela, jak zwykle 
sprzecznych ze wskazówkami zeszło- 
rocznego trenera. Chłopcy gonią i ic- 
den odgraża się drugiemu. Zawody 
emocjonują widzów i zawodników 
Młode panienki w bohaterach sportu w 
nig wynajduia swój typ. 


M.s.rzestwa hokejowe Lwowa. 


W bieżącym tygodnia rozpoczęły się 
wreszcie rozgrywki o tytuł Mistrza 
hokeiowego okręgu lwowskiego. 

Nailenici dotychczas spisała się dru- 
Żyna „Czarnych”, która lekko pokona- 
la AZ5. i Ukrainę, odnosząc rekord 


| 
; 


bramek 21:0; Czarni teżż mają najwię- 

ksze szanse do zdobycia tytułu Mi- 

strza. Gorzej jest z Pogonią j o nie: 

poniżej. Na trzecie miejsce kwalifikuje 

= Lechia — poczem Ukraina — nai- 
"szy AZS. 


Ri 
so 


Pozoń — A.Z. $. 8:9 (2:0, 3:0, 3:0). 


Pierwszy {tegoroczny imecz hokejo- 
wy „Pogoni“ sprawił licznie zebranej 
publiczności srogi zawód. To nie daw- 
na „Pogoń“, która yromiia swych lo- 
kalnych rywali jak chciaia. Skromne 
zwycięstwo nad beznadziejnie siabym 
„A. Z. S-em' było ciężko wywalczo- 
ne. Słusznie ktoś z widzów nazwał 
„Pogoń“ drużyną „byłych wielkości”, 
Tak jest niestety. Został tylka Sabiń- 
ski. Reszta to cienie. Hamerling, Zi- 
mer, Mauer, nastrzelaliby A. Z. S-owi 
przed laty nie 8, ale 28 bramek. Dziś 
zimnazjasta z A. Z. S-u zwycięsko wal 
czy z Hamerlingiem, a Zimer pęta się jak 
błędna owca pod bramką! Zimer po- 
strach bramkarzy, dziś anemicznie 
strzela o kilka metrów od bramki 

Ale zaczniimy od obrony. Tak Mau- 
er, jak i Stworzański nie mają pojęcia 
© grze obrony, o stosowaniu gry cia- 


iem, o ustawianiu ; wyieżdzaniu. Kilka 
gorących sytuacyj wyjaśnił pod bram- 
ką .„Sabiński. Atak: Hamerling, Weiss- 
berg, Kuchar od biedy niezły, jednak 


„om mm 


nim mistrzu okręgu, ale niestety 
stko to jest prawdą. 
Bramki strzelili: Hemerling. 3. 
er 2. Wejssberg 2 į Sabiński 1 
W. A, Z. S-ie na wyróżnienie zast 
guie Bedlewicz i Jasinski. Reszta b. 
słaba. Obrona w przeciwieństwie do 


„Pogoni* nadużywała siły fTizaczne! 
Sędziował naogół poprawnie p. Mali- 
ol. Lód, zbyt póżno boólanv. bardzo 
zły. 

Disso. godz. TAN wiEczerEm wra 
Lechia z Pogonią a mestrzosrwo 
TABELA MISTRZOSTW  AOKCIO- 

1, .„GCzarni.gry 2. pkt. 4. stos. brain. 
21:0. 

we Poson” giy |. płst. 29 SIS, brant 
Xe 

„Lechia gry 1. pkt. 2, stos, bram. 
5:0. 

4, Ukraina" sty 2. pkt. 2. stos. bram. 

14. 

"A Ż.S. sty 4 nki. 0. stos. bram. 
2:27; 

„A, Z, Ś spada definitywnie do ki 

rd 


zgranie szwankuje. Bardzo słaby jest « 


Kuchar, ale to weteran. U Hamerlinga 
szwankuje kondycja fizyczna i..poda- 
mia, Weissberg poprawny, «choć wol- 
ny. Atak Il. Sabiński, Zimer Bereza. 
O Sabińskim już pisałem. Zimer zatra- 
cił strzał, zwrotność i szybkość. Berc- 
za słabo jeżdzi (za wolno, mało zwrot- 
ny) i nie ma zupełnie zrozumienia dla 
gry zespołowej. U wszystkich za wy- 
jątkiem Sabińskiego razi brak strza- 
łów, chyba nasławiane. Całość musia- 
ła dobrze pracować, aby wydusić 8 
bramek. O grze konibinacyjnej, obsta- 
wianiu graczy itp. finezjach  hokejo- 
wych mowy niema. 

Przykro pisać tak o byłym długolet- 


| Ti 


Zima w Tafrach, 


W okresie świątecznym i noworocz- 
uym przybyiy do Zakopanego tysiącze 
ne tłuniy wycieczkowiczów a zwłasze 


cza narciarzy. Spotkał ich jednak za- 
wód, gayż śniegu prawie wcale nie 
było, Wobec tego zrozpaczeni narcia- 
rze ruszyli tlumem w góry. Na zdjęciu 
naszem widzimy jednego z narciarzy 
ua wysokogórskiej wycieczce, gdzie 
znalazł Śnieg i mógł korzystać z nart. 


= HERE: RANNA 


Dwa zamachy samobójcze kobiet. 


ko to zmusza widza do bezustannego 
szczerego śmiechu. Ceny najniższe. 

— Ksenia Grey w radiowym kon- 
cercie. Dnia 7 bm. o godz. 20. w wie- 
czornym koncercie radjowym muzyki 
lekkie; wystąpi jako solistka i Śpie- 
waczka wperetkowa Ksenia Grey, ob- 
| darzona pięknym głosem  kolaraturo- 
wym, 

|nne S sosnowa 

— Rozpacziiwy krok bezrobotnej. 
Wczoraj wieczorem bezrobotna słu- 
Żąca. Zofia Lewkowicz  (Biłohorska 
74) z powodu gniotacej ją nędzy na- 
piła się w celu samobójczym kwasu 
solnego. Odwieęziono ja do szpitala. 

— Dziecko, podrzucone w kościele. 
Wczoraj w kościele św. Anny znale- 
ziono pod Ścianą podrzucone dziecko, 
około 8-miesięczne. Oddano je w opie 
ke urzędowi dzielnicy I-e} za matką 
zaś policja wszczęła poszukiwania. 
Aresztowanie złodzieja, Wczoraj 
policja aresztowała Henryka Kułakow 
skiego, który ukradł 2 złote nierścion 
ki, wartości 120 zł, Janowi Kowal- 
skiemu (Gródecka 37). 

non (Jare 


—— m c z ZK) A ZE A ZZ. 


Wczoraj rano ta Pasickach Łycze- 
kowskich rozległy się strzały. Znajdu- 
jący się w pobliżu ludzie podbiegli 1 
ujrzeli młodą kobietę, leżącą nierucho- 
mo. Pierś jej broczyła obficie krwią, a 
opodal leżał rewolwer. 

Wezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe, Denatkę jeszcze żywą za- 
brano do szpitala, Tymczasem wdio- 
żono w tej sprawie śledztwo, Ustalono, 
że jest to 22-letnia Aniela Filek, mic- 
szka zaś przy ul. Pasiecznej 19, Od 
dłuższego czasu utrzymywała ona bli- 
skie stosunki z Józefem Sawickim, któ 
ry ją uwiódł Gdy zaszłą w ciążę, po- 
rzucił ją bez skrupułów, Zrozpaczona 
z tego powodu dziewczyna wyszła 
wczoraj rano z micszkania i znalazl- 
szy się za obrębem miasta, strzeliłą do 
siebie dwukromie z rewolweru mie 
rząc w serce, Obecnie walczy ona ZC 
śmiercią w szpitalu. 


* + * 


Wczoraj po vołudniu na Bogdanów- 
ce w mieszkaniu swem covelnila za- 


mach samobójczy przez wybicia truci- 
my 18-letnia Helena Dur czak. Fowo- 
den! tego desperackiego krogu bviu 
zawiedzicaa miłość,  ZaałarniÓwane 
przez donowników denatki pogotowi: 
ratunkowe przybyło szybko į zabralo 
ią do szp- la, Było iuż jednak zapůžż- 
no, gdyż liurczakówią Dbezpas sdnie 
potem zmarła. 


N E TJ 0 


Porzucone zwłoki dziec.:2. 


Wczoraj rano na wzgórzach wilec- 
kici, opodal Zakładu Sierót, znaleziu: 
no leżące we krwi zwłoki memowłę: 
ce. Zaraz na miejsce przybwia komis 
sja śledcza. Lekarz miejski dr. Kaspa- 
rek dokonał oględzin zwłok i orzekł. 
że Śmierć nastąpiła wskutek upływu 
krwi. Szczegóły tajemnicy zwłok dzie 
cka wyświetli śledztwo. Zwłoki ode- 
słano do Instytutu Medycyny Sado- 
Wai 


znane 


Nr. 


z dnia 8 


8 stycznia 1935. 


Bibljoteki w Polsce. 


mteresujące dane opublikowane przez G. U. S. 


Wszystkich bibliotek wszelkiego ro- 
dzaiu według danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego liczono w Polsce 
ogółem 34.602 z 15.880 tys. tomów. 
W tem: na biblioteki publiczne przypa- 
da 9.267 (26.9 proc.), szkół powszech- 
nych 22.772 (66.0 proc.), szkół średnich 
1.357, szkół nauczycielskich 346, szkół 
zawodowych 662, szkół wyższych 21, 
wojskowych bibliotek liczono 13 i wię 
zienwych 164, Z ogólnej ilości 15.880 
tys. tomów na biblioteki publiczne 
przypada 28,1 proc. szkół powszech- 
nych 20,0 proc, szkół średnich 15.5 
proc., nauczycielskich 4.0 proc., zawo- 
dowych 3.0 proc, szkół wyższych 
17.4 nroc., wojskowych 1.4 proc, i wię 
ziennych 0.6 proc. 

Z ogólnej ilości 9.267 bibliotek publi- 
cznych na miasta przypada 38,0 pre. 
ina wieś 62 pre. na woj. czntralne 
2.625 bibljoiek (28,3 pre.); na wscho- 
dnie 929 (10,0 prc.), na zachodnie 2.513 
(27,1 pre.) i na południowe 3.200 (346 
prc.). 

Najwięcej wszakże bibliotek w Pol- 
sce posiadają szkoły powszechne, bo 
22.772 z 8.416 tys. tomów, ti. okolo 
150 tomów ma każdą, są to zateni jesz- 
cze mniejsze od publicznych  księgo- 
zbiory, natomiast tem gęściej po kraju 
rozrzucone, przyczcem na woj. central- 
ne przypada 39.4 pre. ogólnej ości 
(ludność tych województw stanowi 
41.9 prc. calsgo państwa), ną wscho- 
dnie — 18.5 pre. (iudność 17.4 pre), 
1a zachodnie — 18.2 pre. (ludność — 
14,1 prc.) i na południowe — 23,9 pre. 
(ludność 26,6 pre.), skąd wynika, że 
ludność w stosunku do swej liczebno- 
Ści najlepicj iest w biblioteki zaopa- 
trzona w woj. zachodnich, nastepnie 
we wschodnich, potem dopiero w cen- 
tralnych, a najmniej ich jest w pofu- 
dniowych. 
dują się w woi. południowych, gdyż 
tam przypada po 100 tomów na iedną, 
dalej we wschodnich —- 141, w zacho- 
dnich — 146 i w ctntralnych — 158. 
W miastach księgozbiory są większe, 
aniżeli na wsi, j nb, w Warszawie na 


jeden przypada 522 tomy. 
Z ogóluej liczby 1.329 bibliotek przy 
szkołach średnich na woi. centialne 


przypada 443 pre., wa wschodnie 11.5 
es, Tal zachodnie: 194 prc. i na połu- 
dniowe 248 pre, Sa to już ksiegozbjo- 
ry większe, gdyż w woj. zachodnich. 
na jedca przypada 2.124 tomy, we 
wschodnich — 2.087. w południowych 
1.960 i w centralnych 1.582, naj- 
mmieisze są w samej Warszawie — po 
1.451 tom przeciętnie. 

Do największych księgozbiorów u 
nas należą biblioteki 
gdyż na jedną wypada 131.476 tomów, 
imastępnic wojskowe -— po 17.385 fto- 
mów, przy szkołach nauczycielskich 
po 1.811. zawodowych -— po 713i w 
bibljotekach więziennych —— po 565 ta- 
mów przeciętnie. 


are" e YYY WE + 


Odkrycie ruin miasta Inkasów 
Equadorze. 


W odległości 40 klim. na półnec ad 
Quito w prowincji Malchiaguj odkryto 
ruiny miasta Inkasów, noszącego nie- 
wdyś nazwę Tihuancu, Dotychczas wy 
dobyto 37 aaczyń w kształcie krzyża 


uhrześcijańskiego i 40 naczyń w- for- 
lnie zwykłych stożków, W jednej z 
picczar znaleziono 600 czaszek iudz- 
kich i wiclką ilość szkieletów, Odkryto 
również mury, wykonane z  olbrzy- 
mich głazów. Zdaniem archeologa dr. 
Uhle są to mury olbrzymiej świątyni 
sSlJońca, w której urodziła się matka 
Syna Słońca, króla Inkasów Atahualpa, 
(Król Atahualpa został zamordowany 
przez hiszpańskiego najeźdźcę į odr 
lkrywcę państwa Inkasów Franciszka 
Pisarro. Pisarro zamordował Atahua|- 
pę, mimo, iż Inkasi złożyli mu: okup 
za swego króla, wypełniając połowę 
komnaty szczerem złotem). 


———— 


Naimniżjsze bibliotekj znaj- 


uniwersyteckie, - 


] 
| 


Jeżeliby chodziło o porównanie z za- 
granicą, to Polska zajmuje razein ze 
Szwajcarją ósme miejsce co do liczby 
tomów, nagromadzonych w wielkich 
bibljotekach (ponad 100 tysięcy to- 
mów). U nas takich bibljotek istnieje 
15 z 3,8 mili tomów (253 tys. na je- 
dną), pierwsze zaś miejsce zajmuja 
Stany Zjednoczone, liczące w 160 wiel- 
kich księgozbiorach 46,7 milj. tomów 
(po 292 tys. przeciętnie w  iedarym), 
drugie — Niemcy z 95 księgozbiorami 
i 28 mili tomów (po 295 tys. w ied- 
nym), trzecie — Francja, posiadająca 
w 58 bibliotękach 173 milj, tomów (po 
299 tys. przeciętnie), dalej Włochy — 
57 bibłjotek i 12,6 mili, tomów (po 221 
tys. przeciętnie) gtd. Największe bibljo- 
teki posiada Rosja, gdyż tam przypada 
po 470 tys, tomów na jedną przecię- 
tnie, Szwecja — 420 tys.. Holandja — 
360 tys., Anglja — 308 tys., Betgja — 
308 tys. itd. Zarówno zatem pod wzglę 
dem liczby wielkich księgozbiorów, 
dak ilości tomów w każdym  pzzecię- 
tnie w porównaniu z innemi krajami 
zajmujemy dość odległe micisce. 


| 


zbiorów. Niestety pelnego obrazu w 
tej mierze podać nie można dla braku 
danych, dotyczących bibiljotek publicz- 
nych, stanowiących przeszlo czwartą 
część ich ogólnej ilości, O ile sądzić 
można z danych o frekwencji w in- 
nych, wnosić należy, że czytelnictwo 
u mas niewątpliwie wzrasta, Tak więc 
w r, 1927/28 ilość wypożyczeń, przy- 
padających na jednego ucznia szkół 
powszechnych w catej Polsce wyno- 
siła 3,2, w r. 1928/29 — 3.5, a w w 
1929/30 — 3,9. Najpilniej książki były 
czytane przez uczniów w Warszawie, 
gdzie przypada 9.6 wypożyczeń na 
ucznia, następnie na Górnym Śląsku — 
5,4, w woj. Białostockiem — 49 itd, 
Najmnicjszą frekwencję stwierdzić na- 
leży w woj. połeskiem -.. 2,4, w stani- 
sławowskiem — 2,5, następnie w no- 
wogródzkiem i lwowskiem — po 29 
wypożyczeń itd. 

Ciekawem będzie jeszcze stwierdze- 
nie, że największą frekwencją cieszyjy 


( się bibljoteki tych szkół, w których ję- 


| 


zykiem nauczania był litewski, miano- 


I wicie 60 wypożyczeń na ucznia, na- 


"Tak przedstawia się strona liczebna , stępnię czeski — 45, polski — 3,7, ru- 


bibliotek į znajdujących się w nich ksią 
żek u nas, Bez porówtania ciekawiej 
przedstawiałaby się kwestja czytelni- 
ctwa i wogóle korzystania z księgo- 


ski — 2,3, niemiecki — 2,1, rosyjski — 


12,0, a najmniejsza cyfra. bo tyiko 18 


| czania białoruskim. 


przypada ua szkoły z językiem nau- 


Z. K. 


Owady mogą wytrzymać 
»0-S£Opniowy mróz. 


Owady ra cała porę zimowa znika- 
ją nam z oczu. Jesteśmy zarówno po- 
zbawieni wdzięcznego widoku motyla 
i milego brzęczenia 
uwolnieni od natręctwa much i ukłuć 
komarów. 

Owady zdają się 
i znikają nam z oczu. 
pojawiają się znowu, 
dzieje przez zimę? 

Większość owadów rozwiniętych gi- 
nie w czasie zimy. Pozostają tylko ich 
poczwarki, czasem gąsienice lub jajka. 
Niektóre owady  przepędzają zimę w 
postaci doskonałej i popadają w letarg. 
W tym stanie pozornej martwoty wy- 
trzymująa one nawet kilkunastostop- 
niowe mrozy. 

Tu i ówdzie można wśród gałęz. 
śniegiem pokrytego drzewamapotkać pa 
jęczynę, na której obok dorosłych pa- 
jąków widać ledwo wylęgłe młode. 
Wyglądają one, jak bez życia, ale prze- 
niesione do ciepłego miejsca, wkrótce 
zaczną się poruszać. Motyl cytrynka 
przepędza też zimę uczepiony do spo- 
du jak'egoś zeschłego liścia i podrywa 
się do lotu, gdy tylko pierwsze promie- 


nie znosić zimna 
Lecz z wiosną 
Co się z niemi 


| 


bszczoly, jak też : 


Ba uma. 


| 


nie słońca wiosennego temperatnrę 
podniosą. Owady żyjące gromadnie, 
jak n. p. pszczoły lub mrówki, zbijają 
się w czasie zimy w większe stadka. 
wiażąc jedna na drugą i grzejac się 


wzajemnie. 
Te swoją odporność na zimno za- 
wdzięczają owady w pierwszym rzę- 


dzie temu, że płyn, znajdujący się w 
ich ciele, nie zamarza tak łatwo. Soki 
ludzkiego ciała zamarzają w tempera- 
turze bliskiej zera. 

Soki ciała owadów Są na mróz od- 
porne jak gliceryna lub alkohol, zamar 
zając dopiero przy mniej więcej trzy- 
dziestu stopniach. To-też zdarza się 
czasem, że któryś z owadów «żyjących 
w wodzie zostanie uwięziony przez 
lód, obmarzający dokoła ciała owada. 
Jednakże gdy lód się stopi, a-woda 

niego pozostała ogrzeje, zamrożony 
owad powraca do życia. 

Mimo tę swa odporność popadają 
owady pod wpływem zimna w rodzaj 
| letargu i stanowią w tym stanie łatwa 
| zdobycz dła zimujących u nas ptaków. 


—— 


Program radjowy. 


Sobota, 7 stycznia. 


Lwów. (381). Godz. 945—1140: Nabo- 
żeństwo w/g obrządku grecko = katolickie- 
go z cerkwi Wołoskiej. 11'50: Komunikat 
Meteor. Głównej Woisk. Stacji Meteor. dla 
komunikacji lotniczej 11/58: sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronoinicz. w Warsza- 
wie, hejnał z wieży Marjackiej w Krako. 
wie. 12/05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 1210: Kcenert z płyt gramof. 
1325—-1510: Przerwa. 1510; Komunikat 
Państw. lnstyt. Eksportowego. 15/15: Ko- 
imunikat gospodarczy. 1525: Trans. z War- 
szawy. Wiadomości sportowe i strzeleckie. 
omówi red. J. J. Targ. 15/35: Trans. z Kra- 
kowa: Obrazki dla dzieci w cpracowanin 
Julii Romowicz. 16: Audycja dła chorych 
w opracowaniu ks. kapelana Michala Rẹ- 
kasa i koncert kolendowy w wykonaniu 
uczennic szkoły SS. Urszulanek. 16'40: 
Trans. z Warszawy. „Nasz przyjaciel pies“. 
17; Trans. z Wilna. Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy. 18: Odczytanie programu 1a dzień 
następny. 1805: Trans. z. Warszawy. Mu- 
zyka lekka i taneczna. W przerwie: 
Lwowskie „Silva Rerum“. 1850: „Nafta 
å nafciarze w powieści polskiej”, wygl. 


Odpowiedzialny redaktor: Juliag Bernadiuk. 


: 


p. dr. Zdzisław Żygulski, 19/15: Roznidkós 
ści, 19' 30: Frans. z Warszawy. „Na widno- 
kręgu“. 19/45: Trans. z Warszawy. Praso- 
wy Dziennik Radiowy. 20: Koncert soli- 
stów. Wykonawcy: Maria Sokół - Rudni- 
cka (sopr.). prof. Antoni Rudnicki (fortęp.). 
Roman Prokopowicz (bas). 20'45: Koncert 
kolendowy chóru „Surma“. 21/05: Trans. 
z Warszawy. Dalszy ciag muzyki lekkiej. 
W przerwie koacertu z Warszawy: Wia- 
dorności sportowe oraz Dodatek do Pras. 
Dziennika Radiowego. 22: Przerwa. 22/05: 
Trans. z Warszawy. Koncert Chopinowski 
w wyk. Józefa Wagnera. 22/40: Transmisja 

z Warszawy. Felieton p. t. „Bez tematu". 
wygl. p. Janina Warnecka. 2255: Trans: 
z Warszawy. Komunikaty. 23—24: Koncert 
Koła Mandolinistów  Drukarzy Lwowskich 
„Typografia. W prograinie pieśni i tańce 
iugosłowiańskie, 


Niedziela, 8 stycznia. 


Lwów. (381). Godz, 10/00: Nabożeżństwc 
z Krakowa. 11/45; Przerwa. 11/58: Sygnał 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie, heinał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 1205: Odczytanie ną dzień 


| 


"bież. 1210: 


ma czy 


Urz. Kom. Państw. Iustyt. Me- 
teorologiczuewo, 1215 Poranek symfouicz- 
ny z Filharmonii Warszawskiei W. przes 
rw: „Niezbędne warunki pracy kobiet", 
wygł. insp, J. Miedzińskau, I4U0: Transm. 
z Warszawy, „Pogadauka konkursowa" z 
dz, Toln. Jakie korzyści daje spółdziulcza 
przeróbka mieka”, wygł. Wacław Szymań- 


ski małorolnik pow. kutnowskicyo. 1420: 
Muzyka z płyt. 1450: Lwowski kacik leś. 
Wy-w opr. p. Józela Barczyńskiczo. 15H: 


Godzina kolęd polskich. 1600: 
dzieci: Trans, z Krakowa. „Co sie dzieje 
sa Świecie:: -- w oprac. prof, Wacława 
Wilkosza, Trans, z Warszawy, Felieton 
Wacława Rogowicza p. t „U progów 


Program dla 


Azji” -- (wizyta u chanów). Taea: Muzy 
ka z płyt i „Silva rerun a 16/45: „Pasto- 
rałka Leoa Schillera“. wystl. profesor Ka- 
zimierz Brończyk. -- 1700 Transm, z War 


17:55 Odczytanie progra- 
Trous: z War 


szawy. Koncert. 
miu ua dzień następny. 1800: 


Szawy. Muzyka taneczną z kawiarni Zie. 
miańskiej. 1850 „O problemie t. zw. my- 
ślacych koni z Elbersiełdu", wagi dr. de= 
rzy Zarzycki, 1900: Rozmeitości. 1925: 
Trans z Warszawy. Słuchowisko p. t. „R. 
H. inżynier" p/. B. Winawera. 19'55: Prze- 
rwa. 2000: Trans. z Warszawy. Koncert 
„popularny, Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 2120: Wia- 
doriości sportowe ze Lwowa. 21'22: Trans. 


z Krakowa, Katowic. Wilna i Warszawy. 
Wiadomości sportowe. 21'30: Traas. z War 
szawy. Arje i pieśni odśpiewa Pia lgirosa- 
nu (sopran). Akompaujament: Nicola Vo- 
ronescu i Ludwik Urstein (fortep.). 22/00: 
Muzyka taneczna z Teatru-Variete nea- 
tela“ we Lwowie. 2255 Urz. Kom. Państw. 
listyt. Meteorolog. 23:00—2400: Trans. 
z Warszawy. Muzyka taneczna z danciu. 
gu „Oaza. 


Przy objawach  przeczulenia. uczuciu 
strachu, bezsenności, dolegliwościach ser- 
cowych, ucisku w piersiach, naturalna wo- 
da gorzka Franciszka-Józeta ożywia krwio 
bieg w organach podbrzusza i działa przez 
to uspokajająco na zaburzenia w nich. Za- 
lecana przez lekarzy. 


ER igi damć = Jiqm=zyiii 
„Doiar elektryczny”. 


Na zjeździe Związku Towarzystw 
popierania nauki w Atlantic City. wy- 
stąpił z oryginalnych projektem dr. 
Jolin Norton, który w pracy swojej, 
przedłożonej zjazdowi zaproponował, 
aby St. Zjednoczone porzuciły pary- 
tet złota i przyjęły iako jednostkę wa 
iutowa «energię elektryczną. a miano- 
pagt godzing-kilowat. 

Norton twierdzi, że zmiana taka 
E stałość waluty i zmniej- 
szyłaby o jedną czwartą dług pań- 
stwowyv. Prelegent wyjaśniał, że go- 
dzina-kilowat posiada jakościowo i ilo 
ściowo wszedzie tę samą wartość. Po 
dobnie iak dziś wydawane są bankno 
ty na podstawie złota. deponowanega 
w skarbie państwa. tuk na przyszłość 
towarzystwa, wytwarzające elektrycz 
ność. emitowałyby banknoty dolarowe 
na zobowiozania swole. wobec skar- 
tu dostarczenia w przyszłości odro- 
wiedniej ilości kilowat-godzin pradu. 
Norton proponuje. aby walute tę na- 
zwać „dolarem elektrycznym“ albo 
„dolarem Edisona“. 


ERNE E 


[OGŁOSZENIA 
E: P 


lamp elektrycznych i wyrobów metalow.: 
„6Galwania'', Żulińskiego 11a, tel. 20-54. ko. 
ny fabryczne ' 2) 


RÓŻNE l 


pai żądać fedv. ie 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15. 


